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za graniłą. Połski przemysł rnigsny, chlubiący się na

LECZN!cTWo PROFILAKTYKA
Lub]in

LECZENIE ZABURZEŃ CZYNNOŚCIOWYCH
OW ZA I"OMOCA
TREŚCI ŻWACZA,

czego powstają ostatecznie niższe kwasy tłuszczowe
w postaci k-łasu proprionovr'ego (około 190/d, octowego
(około 670/o) i masłowego (około 140lo). W ten sposób
ustrój krovry rtrykolzystuje włąsności trawienne drob-
noustrojów, dzięki którym zaopatruje się w wartościo-
we składniki odżywcze i utrzymuje ,w żwaczu odpo-
v,riednie stężenie jonóvł wodorowych. zobojętniające
działanie wytwoIzonych kwasów posiada doniosłe
znaczenie dla fizjologii żwacza zważywszy, że krowa
wytwalza w ciągu jerlnej doby przeszło 50 1 ,,łlyraźnie
zasadowej śliny o pH B.23, przy czym należy podkre-
ślić, iż ruchy żwacza ustają przy .spadkrł pH do 7.5,
co ma miejsce przy ustaniu trawienia bakteryjnego.

Wspomniane przemiany chemiczne toczące się przy
współudziale drobnoustrojów w żwaczrr zjednały mu
nową nazwę opiso.vą, colaz częściej spotykaną
w piśmiennictw,ie a mianowicie ,,kaclź fermentacyjna",
pTzy czy17| czepiec okreś]a się jako ,,tank starterowy",
skąd żvracz otrzyrnuje okresowo rnateriał zapłonowy
w postaci inokrrlum-zaszczepu zaczynowego, Drobnlor-
ustloje bowiem anaerobotve znajdują w licznych
uchyłkach błony śluzowej czepca wyjątkowo sprzyja-
jące warunki do norlnalnego rozwoju.

Jakklołivielt t]:awienie błonnika polega w zasadzie
na jego przenrianie chemicznej dokonywanej plzy
pornocy enzymów bakteryjnych (i najprawdopodobniej
r,ównież enzymów roślinnych) to jednak nie może się
ono oclbyć bez uprzedniego przygotowania błonnika
do tego ceiu, Procesy l!-stępne polegają głównie na
mechanicznym rozdrobnieniu włókien roślinnych, które
w żwaczrr rrlegają dokładnemu wymieszaniu z wielo-
milionolr,ą populacją flory. Ruchy żv,,acza, powodujące
stałe przemieszczauie treści pokarmowej z wymiesza-
nymi licznymi drobnoustrojarni i pierwotniakanri spra-
wiają, że błonnik rośiinny ulega rv następstwie kon-
taktów z powierzchnią ich ciała roztarciu, duże cząstki
zamieniają się w rnałe i tym sarnym zaczyny bakte-
ryjne mają możność działania na znacznie powiększoną
powierzchnię błonnika.

Rozważając uclział flory żwacza w procesach prze-
miany materii należy stwierdzić, że wszystkie gatunki,
a więc drobnoustroje, grzybki i pierwotniaki łączy
ze sobą pewien dynamiczny stostrnek, rqd równowagi
którego zależy sprawna aktywność a zatem stan czyn-
nościowy narządu pokalmowegc u krowy. Udział
każdego z wymierrionych gatrrnków flory i fauny żwa-
cza jest w warunkach fizjologicznych potrzebny
do prawidloiwego przebiegu procesu trawienia, lecz
jak wykazały dane dośrł,iadcza]rre, pierwotniaki nie
są niezbędne i w wypadku ich nieobecności nie §twier-
dza się poważniejszych zaburzeń ze stroiry przewodu
pokarmowego. Jegol row, któly przeprowadził ba-
dania nad trawieniu bydła
podaje, że karnry i neutral-
nej reakcji ajemny stosunek
gatunkowy wiadczący o nor-
malnej, fizj rii, 2| ze zwięk-

J41



Nr 12 lvf EDYCYNA WETERYNARYJNA Rok IX

mują w żl,aczu kluczową pozycję w procesach prze-

Zagadn!enie to nie jest łatwe do rozstrzygnięcia
ze względu na rudności hoclowlane, na które się na-
trafia z rvielorn gatunkami drobncustrojów na sztucz-
nych pożywlr.ach. Dotychczasowe dane pozwalająTvyróżnić 33 typy drobnoustrojów, z których każdy
liczy pralvdopodo,bnie po kilka gatunków. Pod wzglę-
der.r morfologicznym wlimienione typy drobnoustrojów
przedstavriają się jalro pałeczki różnowymiarowe
i różnopostaciowe, ziarniaki, przecinkowce, krqtki, lub
twoly Łezpostaciowe, pTzy czym niektóre z nich
są svłoiste dla żwacza i w razie ich braku muszą byĆ
doprowadzane do niego z zewnąttz,

Drobnoustroje lvystępujące w normalnym żwaczu
na]eżą w większości do beztlenowych a tylko nielicz_
ne są tlenorvcami względnyrni. Jakość tej flory zależy
między innymi od środowiska craz rodzaju paszy
pobieranej przez zwierzę. Na szczególne podkreślenie
zasługuje fakt, że dieta wpły.lva nie tylko na występo-
v,anie tych, czy innych gatunkóiłr drobnoustrojów,
ale warunkuje ona w ogólności ich byt, stąd przy nie-
odpor,viednim ż].wieniu przeżuwaczy zmienia się skład
ilościowy i jakościowy flory bakteryjnej.

Powyższy vrpływ pobranej paszy na florę żwacza
należy również mieć na uwadzę w przypadkach,
w których rł,skutek nieprawidłowych stanów czynnoś-
ciowych tistrojrr normalna treść pokarmowa w żltłacztt
ulega przeobrażeniu tego rodzaju, że stanowi nieod-
plo,,,,,riednie śroclolł,is]ro do .rozwo jrr drobn oustrojów.
Zjavrisko takie towarzyszy ogóInym stanom chorobo-
'!vyln, plzy którlr6fu łvystępuje od.wodnienie usiroju,
rvzględ,nie w innych zaburzeniach orqanizmu np, przy

u, spowodowanym ze$,nątlzpo-
lek_ów chemicznych), lub we-

pe wydzielanie śliny, upośledzo-
ne rvchłar.ianie kwasów organicznych plzez ściany
żrł,acza) zakr,laszeniem treści ż.,łracza. Wydaje się zro-
zunriałym, że stany te mogą spowodować zachwianie
bioloEicznej aktywności żwacza, wskutek wadliwego
zaszczepiarria treści żwacza iiościowo uboższą i jakoś-
ciowo odnienną florą bakteryjną.

i vr ir-inych komórkach ustrojo-łycil zasadnic:ro d.ł,oruą

u'ęglovrodeiny, które drobncusircje pobierają z: gil.._r-

vrienia wielocukru błonnika. Ponieważ koricowe prlo-
dukiy beztlenowegc trąrvienia rcś]in są z,wiązk_ani
wysoko-enerqetycznymi, łat.,vo zrozumicć licrzys..l.y
wpłyi"v cu'krów prostyclr w pcstaci dodatklr irielasy
,tv diecle na przebieg prccesów przerłianlr il]ateiii
W tolze energetycznym.

!ł iorze budulcowym clrobrroustrojcwa przemiana
materii w]rkorzystuje arninokwasy powstałe, z Iozpadu
białlra rcślillnego, -względnie azot z mocznik_a i butiuje
białko rodzime, z ktćrego twolzą się ele rnerrty zręb,ul
komórkowego. Syntezę białka rodzirnego z aminokwa-
sów Ioślinnego pochodzenia poprzedza odszczepienie
z nich azotu, który drobnoustroje zużytk_or^rują łł po-
staci anroniaktt. Z mocznika drobnoustroje pobielają
azot vr' postaci amoniaku, tworzącego się rv znacznej
1viększej iiości, niż z aminokwasów roślirrnych, dlatego
też v,, rvypadkach niemożności całkowitego zużycia
go zachodzi niebezpieczeństwo zatrucia ustroju (zasa-
downicy), które się stłvieldza w przypadkach dysfunkcji
zwacza.

Ponadio niezbędnyrni do prawidłowej przemiany
mateiii u clrobnoustrojów są niektóre elementy śia-
dowe, jak i kobalt lo]Iaz fosfór, których udział
\ł .tolze en cznym, przemiany nraterii jest naju.y_
Iaźniej zaznaczar'y,
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opatlywania tego Świata żywych organizmów, wspoma-
gającego plocesy przemiany matelii u zwierzęcia
przeżuwającego, w odpowiednie warunki bytowe. Za-
gadnienie to staje się tym bardziej doniosłe, że wiąże
się onc z odżywianiem samego zwieTzęcia-żywiciela,
któreglo ustrój czerpie nie tyiko gotowe prodlrkty syn-
tezy bakteryjnej (witamina B) ale lównież łatwo przy-
swajalne rodzime białko komórkowe pierwotniaków
i drobnoustroiów. Jak słusznie zauważa S t o n e,
z punktu widzenia bioloqicznej aktywności żwacza,
hodowca karmi właściwie pierwotniaki i drobno-
ustloje, a te z kolei karmią srvymi produktami i wła-
snym ciałem ustlÓj zwierząt przeżuwających.

Również Liskun podkreśla to samo pisząc ,,Chciał-
bym zwrócić uwagę na dojrzałą już potrzebę zbadania
roli mikroflory w trawieniu zwieTząt qospodarskich.
Mylimy się sądząc, że żywiąc jakiekolwiek zwietzę
mamy tylko z nim do czynienia. W rzeczywistości
żylviąc np. krowę odżywiamy również miliardy orga-
nizmów, znajdujących się w symbiozie, od przebiegu
i kierunku której zależą wszyst].ie reakcje bioche-
miczne v/ miazdze pokalmowej... Przemiana matelii
w organizmie zwierzęcym jest ściŚle zależna od pracY
plzygotowawczej, zachodzącej w narządach tralvien-
nych" (cyt. wg Witczaka).

Odrnienność fizjologicznych stosunków panujących
w żwaczu od normalnych procesów, toczących się
w żołądku u innych gatunków zwietząt wymaga Iów-

naT
ków
CzeTI
podobniei tym swoistym warunkom panującym w żwa-
czu należY przypisać również poważne oddziaływanie
ustroju, jako całość, na niedoczynność tego narządu,
gdyż nie ulega ,wątpliwości, że wyłączenie z procesó
przemiany materii tak zasadniczego ogniwa, jakim je
udział flory i fauny, pociąga za sobą zboczenie tych
przemian, co wpływa ujemnie na lvszystkie inne narzą-
dy, z którymi żwacz pozostaje w anatomicznym i czyn-
nościowym związku.

Skoro prawidłowość czynnościowa żwacza jest tak
ściśle uza]eżniona od obecności flory, fauny i jej proce-
sów biologicznych, wydaje się, że w stanach cholobo-
wych powinno się przede wszystkim skierować uwagę
na zachowanie się plerwotniaków i dróbnoustrojów.
Teoretycznie można przyjąć, że w większości przy-
padków niedoczynności, Iub zupełnego zaha_mowania
czynności żrvacza pTzyczyną bezpośrednią są zaburze-
nia w ilościovrym składzie jego flory, względnie zbo-
czenia procesów przemian chemicznych dokonywa-
nych plzez nią. Jest sprawą jasną, że czynnościowe
zabulzenia żwacza mogą bvć następstwem postacio-
lvych zmian, toczących się w tym przedżołądku, przy
czym jednakże o obliczu zjawiska chorobowego decy-
duje zachowallie się flory żwacza.

Z powyższego teoletycznego założenia wypływa
logiczny wniosek, że większość zjawisk chorobowych
toczących się w żwaczu na]eży rozpatrywać z punktu
widzenia zaburzeń bioIogicznej aktywności żwacza
które powinno się korygować przy pomocy biologicz-
nych metod. Celem takiej metody leczniczej będzie
przywrócenie pomiędzy różnymi gatunkami i rodza-
jami clrobłoustrojów, zamieszkującymi żwacz i czepiec,
dynamicznej równowagi, swoistej d]a stanu fizjologicz-

Pierwsze próby leczenia dysfunkcji żwacza przy po-
mocy metod biologicznych poczyniono w opalciu
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o czysto empiryczne wyniki w Szwecji, gdzie od prze-
szło 100 lat stosowano lzw. inokulację kęsovłą, pole-
gającą na tynr, że zaszczep, na któly się składa treść
pokarmowa z żlvacza zwierzęcia zdrowego zadawano
doustnie kroł-ie chorej. Należy zaznaczyć, że na
V/ileńszczyźnie stosowano również od dawna ten spo-
sób leczenia schorzeń przedżołądków u bydła. Wymie-
niona metoda w olyginalnej swej postaci została przenie-
siona do szeregu krajów, gdzie przeprowadzono rozległe
badania na materiale doświaclczalnym a następnie pod-
dano ją próbie w terenie w przypadkach zaburzeń czyn-
nościowych żwacza na tle nagłej zmiany paszyl przy
biegunkach ochorobowych u ozdro,
wieńców w normainej biologicznej
aktywności żwacza i po stosowaniu
śroóków ch ykó,,r, 

- 
uzyskując bar-

dzo pomyśIne wyniki,
Zaszczep treści żwacza wywiera nie tylko korzystny

wpływ na regenerację f]ory bakteryjnej żwacza

należą do rzadkości.

biegunce.

zjawiska chorobowego, często spotykanego u cieląt,
normalnie chowanych,

Materiał do z ra się przy pomocy son-
dy żołądkowej krowy zdrowej i wpro-
widza iię go wacza cielęcia stosując
odpowiednią sondę gumołvą. Wskazanym jest okreso-
we badanie treści żwacza w celu sprawdzenia wyniku
inokulacji, gdyż w pewnych wypadkach zabieg ten
zawodzi, co ma miejsce w stanach, powodujących
niesprzyjające warunki do rozwoju drobnoustrojów
i pierwotniaków w żwaczu. Ze zjawiskami tego rodza-
ju można się spotkać u cieląt, u których próbka żwa-
cza zawiera dużą ilość płynów, względnie wykazuje
wybitnie kwaśne oddziaływanie, W tych warunkach
ilawet najlepiej dobrany materiał inokulacyjny nie
przyjmie się i przed wykonaniem zabiegu należałoby
żwacz przepłukać.

Badanie treści żwacza posiada też duże znaczenie
rozpoznawcze dla określenia czynnościowych stanórł-
żwacza u starszych zwierząt, Obecność znacznej ilości
płynów w treści żwacza świadczy o głodzeniu zwie-
rzęcia, zaś próbka treści o konsystencji suchej i zbi-
tej dowodzi odwodnienia ustroju, lub przernawia za
stanem gorączkowym, łrrzględnie atonią żwacza. Ponad
to sondowanie może wykazać obecność w żwaczu nie,
prawidłowej karmy lub ciał trujących, które należy
drogą przepłukiwań usunąć,

Przemywanie żwacza dokonuje się przy pomocy
cieołej wody przez doprowadzenie jej sondą i kolejne
odprowadzenie sondą upłynnionej treści ż,wacza. Nie-
jednokrotnie samo płukanie żwacza leguluje korzystnie
czynności tego narządu, przyczyniając się do upłyn-
nienia treści pokarmowej, odprowadzenia toksyn, ko-
rekcji pH, a ponadto pobudza drogą odruchową ruchy
żwacza,

Płukanie żwacza jest przeciwskazane przy uTazowvi].l
zapaleniu czepca, gdyż doprowadzenie wody zwięk-
szyłoby masę treści, zalegającej przedżołądek i lno-
głoby zwiększyć ucisk na obce ciało. W tym wypadkr:
dobre wyniki osiąga się dlogą usunięcia części zawar-
tości żwacza, pTzez co zmniejsza się ucisk na ciało
obce, a tym samym łagodzi się ból, który w sposó'o
odruchołr,y hamuje skulcze przedżołądków.

Stosowanie inokulatu ż]Maczowego posiada jeszcze
jedną korzystną zaletę, rzadko braną dotvchczas pod
uwagęt a polegającą na tym, że zaszczep tj. treśc
żwacza stanowi dla zwierząt osłabionych 1v następ-
stwie jakiejkolwiek przebytej choroby cenną i tvysrl-
kowartościową odżywkę, która w okresie zdrowienia
jest ustrojowi bardzo potrzebna.

W końcu pozostaje oo omówienia zagadnienie za-
siaclnicze, a mianowicie wysokość dawki inoku]unr
żwaczowego, jaką należy stosować w celach Ieczni-
czych,

Odpowiedż na to pytanie nie jest łatwa, zważywszy
trudnośct techniczne, jakie stoją na przeszkodzie biiż-
szsmu poznaniu iloŚci i gatunk<ivl dr<;bnoustro jów,
stanowiących istotny co do svrego znaczerria skłatlnik
zaszczepu, Dotychczasowe metodv hodowlane pozwa-
iają wyodrębnić zaledwie nieliczne gatunki drobno-
ustrojów swoistych, pozostała zaś większość mikroor-
ganizmów spełnia niewątpliwie w żwaczu też poważną
rolę. Jak podają dane z piśmiennictwa na 1000 drobno-
ustrojów obecnych w żwaczu mozna rł,ykazac przy
pomocy nietod hodowlanych tylko 1 drobnousiró j,
a pozostałe 999 są najprawdopodcbniej tlla prawidło-
wych czlnności żwaczą również niezbędne, Z iych
względow dokładne oznaczenie daw-ek drobnoustloj,)v,,
żwaczowych jest na razie nieosiągalne, dlatego tcż
stosuje się inokulum w postaci niezmienionej oryqi-
nalnej treści żwacza ze zwierzęcia zdrowego, względ-
nie z krowy bezpośrednio po uboju, albo też z krowy-
dawcy z trwałą, przetoką żwacza, pruy czym w tym
ostatnim przypadku opiccz korzyści, wynikającvcir
z łatvłego dostępu do nateriału unika się równocze-
śnie niebezpieczeństwa przypadkowego przeniesienia
cłroroby z,akaźnej, gdyż dawcę można pozostawić pod
stałym nadzorem lekarskim.

\Ą/ysckość dawki leczniczej inokulum zależ.I od, roż-
rrych czylrników, z których należy wymienić przeCe
wszystkill rodzaj chorob},, wielkcśc i wiek zwier,ze.,
cia. Przy jednorazowyin zabiegu stosuje się duż,e
clat-ki, rratomiast przy leczeniu trwającym kilka dni
zaszczepia się ilcści odpclłl-iednro mniejsze, plzy czym
nabyte w praktyce doświarlczenie daje lekarzowi pelr-
niejszy klucz, niż najlepsze obliczenia, opalte na plze-
słarrkach teoretycznych. W odnośnym piśmiennLctTuie
v,ymienia srę dawki od wysokości kilku kęsów cio
kilkadziesiąt litrów treści żwacza, które się stosrljc
lv wyjątkowych wypadktich np. po sztucztrym opr,)z-
nieniu żwacza. Dobre wyniki otrzymuje się, stosując
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inokuląt lt- i]ości 1i4 ogólnej treści pokarmowej, obcc-
ll,tlJ w z\Vaczu.

G o t z e poieca przy eLcetolremii kilkanaście iitrółv
treści cd ziJrovłyclt króiv; Kafka stosował przy
pl,ze:ładrlrłrilniach zwacza dwa viadra treści źwacza
rczcierrr:zonej wocią, plzecedzonej przez worek, i wy_
ciśniętej.

Ostąitlio pojawiły się zagranicą preparaty. zaszcżepv,
żwaczovrego, sporządzone z kultury żwacza, suszonej
v,, sPocjctl)Ych w:-Lrunkach. Zatvierają one w 1 g sub-
stalrcji t,o najnrniej 1 biiicn drlbnoustrojów hodowla-
r-rych, których żywotność,rrIlzymuje się przez okres
1 lo]<tt. FI e parat ten l]le z.rwiera pierwotniakórv,
a poza tym przed dopuszczeniem go do sprzedaży pocl-
daje się go plóbie biclogiczrrej w celu wykluczerlia
obecności drobnoustrojólv chorobotwórczych i toksyn.

I)IepćiTat z srrchej klr]t|]I:i 7.wacza. stosowano w tere-
nie z pomyślnyin wyntkirm plzy p*elvlekłych biegun-
lłach, atonii ż-wacza, vrzdęciach ostrych i przewie-
kłych, przy przeładołvaniach żwacza a ponadto w sta-
nacll prl-troroboviyclr z rrir;cioczyrrnością żwacza, jak
np. po i>orodach, porażerriałłl poporodowyclr, kwaslcy,
Zap.rleniLl \n,yrnion i w rł,ie]tL innych stanach

Zapobieganie i lcczent: zaburzeń sianów czynno-
ścicvl,vch zwacza plz]r p,J]lIocy opisanej nletody biolo-
qrczrrcj iest z teoretvczE,].]o punktu zapatrywallia
goCnyll uTvagi zagadnierrrenl. Panujący ciziś kierunek
leczenia metodami biologicznymi wykazał, jak olbrzy-
rlie ltolzyści mcżną na i./Lrr polu osiągnąć, dlatego
wyclajc slę, że slusznynr ]lr.łoby wypróbować w tele-
nie tę tretodę,
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Mimo, że do szeregu śrocików chemoterateutycznych
stosowanych rv lecznictwie, doszły w ostatnich latach
antybiotyki, pleparaty su]famidowe są nadal często
stosowane. O tym, że zagadnienie sulfamidółv w ]ecz-
nictwie nie straciło na ważności, świadczą stale uka-
zujące się prace naukowe i doniesienra kliniczne na
ten temat. Spośród wielu sulfamidów, a zwłaszcza
spośród sulfamidów dostępnyclr lekarzovri weteryna-
ryjnemu u Das w kraju i objętych urzędowym spisem
leków, zwraca na siebie uwagę - sulfametazyna.

Sulfamatazyna - Sulfamethazinum (Syn: 2-sulfani-
Iamido-4, 6-dwumetylopirymidyna, Sulfadwumetylodia-
zyna, Sulfarnethazin, Diazil, Diazino], Su]famezathin,
Sulfadimezinurrr), Jest to biały, lub lekko żółtawy
proszek bez zapachlr, o srnaku ]ekko gorzkim. Ptze-
chowywać go należy w naczyniach szczelnie zamknię-
tych i chronić przed światłem. Sulfametazyna roz-
puszcza się słabo w wodzie (przy temp, 29" C 150 mg/
i00 ml) i alkoholu, Jej sól sodowa - Sulfamethazi-
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num natrium Tozpnszcza się bardzo łotwo w zimnej
rł.odzie (przy temp. 15"c 1 w Z 3) i jest stosowana
zwykle -w lecznictwie w pcstaci Ioztworów.
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W pracach latloratoryjnych plzepTowadzanych in
vitro i in vivo nad skutecznością działania, podkreśla
się na ogół zgodnie dużą aktywnośc sulfametazyny
w stosunku do zarazków chorobotłvórczych. Maclay
i Slavin (194?), którzy badali siłę działania sulfa-
midów in vivo i' in vitlo na zarazki chorobotwórcze
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który przeprowadził wnikliwe badania odnośnie siły
i swoistości działania sulfamidów, nie różnią się
w głównych zarysach od poł,yższych danvch. Donie-
sienia kliniczne omawiające sktrtecznośc sulfameta-
zyny w lecznictwie weterynaryjnym, są jeszcze bar-
dziej zachęcające. Thorp i Straley (1946) a także
Roberts i Kiesel (1948) podali o skutecznym sto-
so]Maniu sulfametazyny plzy leczenirr zapaleń płuc
i posocznicy krwotocznej u bydła. Autorzy ci (także
Rogers i inni) leczyli tym środkiem z powodzenienr
też chorobę transportową u koni, Doniesienie o sku-
teczności sulfametazyny w leczeniu zapaleń p}rrc
u cieląt i krów, potwierdzone zostało całynr szeregiem
późniejszych publikacji klinicznych (Case, Jones,
Christian i inni). Harms i Langer (1947) oraz
wspomniany Thorp donieśii, że sulfametazyna jest
skutecznym środkiem przy leczeniu zapalenia płuc
u świń, wywołanego przez Haemopłjlus sujs. W cyto-
wanym przypadku ]eczono ponad 100 sztuk podając
preparat pel os w i]ości: w pierwszyrn dniu leczenia
0,14 g/kg, w drugim i trzecim dniu 0,? glkg, Innej
grupie wlewano dootlzewncwo 250/o roztwór soli so-
dowej sulfametazyny w takich samych dawkach. trVy-
niki ]eczenia obu grup zwierząt były pomyślne, pod-
czas gdy wśród zwierząt kontrolnych, nie leczonych,
padło w pierwszym tygodniu choroby 22olo świń.
Fox i Bul,khart (1947) otrzymali bardzo zachęca_
jące wyniki przy leczeniu posocznicy krwotocznej
u świń wywołanej przez Pasteurella multocida, stosu-
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